
W. D.

Izba warszawska
Palestra 31/5(353), 112

1987



112 Kronika N r 5(353)

łe j  k u ltu rze  i  g o d n o śc i osob istej, 
im p on u jącym  w szech stro n n ą  w ied zą  
i b og a ty m  d o św ia d czen iem , in d y w i­
d u a ln o śc ią  tr w a le  zw ią za n ą  z h is to ­
rią  a d w o k a tu ry  w a łb rzy sk ie j i w ro ­
c ła w sk ie j. B y ł p ra w n ik iem  w ie lk ie ­
go form atu , jed n y m  z n a jw y b itn ie j­
szy ch  Izby w a łb rzy sk ie j , a u to ry te ­
tem  w  d zied z in ie  p ra w a  karnego . 
B y ł m ó w cą  o d w a żn y m  i żar liw ym , 
ob d arzon ym  p rzez n atu rę  ta len tem  
oratorsk im , m ó w cą , k tórego  n ie ­
zap om n ian e p rzem ó w ien ia  cech o w a ­
ła  lo g ik a , rzeczo w o ść , a  przede  
w szy stk im  u m ie ję tn o ść  sy n te ty c z n e ­
go fo rm u ło w a n ia  arg u m en tó w . C e­
n ion y  b y ł za  p ra w o ść  sw eg o  ch a ra k ­
teru , za  su m ien n o ść  i za a n g a żo w a n ie  
w  p ro w a d zen iu  p o w ierzo n y ch  m u  
sp raw , za ż y cz liw o ść  w  sto su n k u  do 
w szy stk ich , k tó rzy  go o tacza li. O b­

d arzon y  b y ł p o w szech n ią  p rzy ja ź­
n ią . N ie  to lero w a ł n ig d y  p o w ierzch o ­
w n o śc i m y ś len ia  i d z ia ła n ia . Z a w sze  
s ta w ia ł w y so k ie  w y m a g a n ia  —  s o ­
b ie  przed e  w szy stk im .

B y ł a d w o k a tem  z p o w o ła n ia , p o j­
m u ją c y m  sw ó j zaw ód  jak o  p o sła n ­
n ic tw o , k tóre  b y ło  p a sją  i treśc ią  
jeg o  życia .

Ś m ierć  n a stą p iła  n a g le , w  m o m en ­
c ie , k ie d y  w sia d a ł do p o c ią g u  r e la ­
c ji W rocław — M ięd zy lesie . W racał z 
ro zp ra w y  w  S ą d z ie  Ś lą sk ie g o  O k rę­
gu  W ojsk ow ego . Z m arł n a  za w a ł. 
T a śm ierć  b y ła  p rzed w czesn a . Z m arł 
w  p e łn i s ił i n ie  zd o ła ł już zrea ­
lizo w a ć  w ie lu  jeszcze  p la n ó w  ż y c io ­
w y c h  i zaw o d o w y ch .

2 p a źd ziern ik a  1986 r., w  sk u p ien iu  
o d p ro w a d za li G o ad w o k a c i, a p lik a n ­
ci, sęd z io w ie  i prokuratorzy .

Anna Deneszewska
I z b a  w a r s z a w s k a

I n t e r e s u j ą c e  s p o t k a n i e .  
D n ia  11 m a rca  br., sta ra n iem  Z a­
rząd u  K oła  E m ery tó w  i R en c istó w  
p rzy  O k ręg o w ej R ad zie  A d w o k a ck iej  
w  W arszaw ie, o d b y ło  s ię  w  s ie d z i­
b ie  R ad y sp o tk a n ie  z  a d w o k a tem  
W ła d y s ła w em  S i ł a - N o w i c k i m ,  
k tó ry  o d p o w ia d a ł na p o sta w io n e  m u  
za sa d n icze  p y ta n ie:
„C zego sp o d z iew a  się  po sw y m  u -  
d zia le  w  R ad zie  K o n su lta cy jn ej przy  
P rzew o d n iczą cy m  R ad y  P a ń stw a ? ”

S p o tk a n ie  o d b y ło  s ię  p rzy  prze­
p e łn io n ej sa li, co św ia d czy  o p o trze ­
b ie  częstszeg o  p oru szan ia  w  środ o­
w isk u  a d w o k a ck im  p ro b lem ó w  sp o ­
łeczn o — p o lity czn y ch , w o b ec  k tó ry ch  
a d w o k a tu ra  n ie  ch ce  i n ie  pow in n a  
p o zo sta w a ć  ob ojętn a .

W  c h w ili o b ecn ej sy g n a lizu jem y  
je d y n ie  p o w y ż sz y  fa k t  dodając, że  
m ó w ca  o p o w ied z ia ł s ię  za p ro w a ­

d zen iem  d ia lo g u  z w ła d za m i rzą d o ­
w y m i w szęd z ie  tam , gd z ie  je s t  to  
m o żliw e , gd yż rea lia  p o zy cji, w  ja ­
k iej P o lsk a  s ię  zn a jd u je , n ie  z e z w a ­
la ją  n a  in n ą  p o sta w ę .

P r e le g e n t p o d k reślił, że  na zeb ra ­
n ia ch  R ad y k a żd y  m o że  w y p o w ie ­
d zieć  s ię  w  sposób  n ieo g ra n iczo n y  
i p o d d a w a ć k r y ty c e  —  n a w e t ostrej  
—  p o lity k ę  R ządu , na dow ód  czeg o  
p rzy to czy ł fra g m en ty  sw y ch  w y s tą ­
p ień , k tó re  k ry ty k ę  ta k ą  za w iera ły .

Z d a n iem  p re leg en ta , w szch stro n -  
na, p u b lik o w a n a  b ez  cenzury, i  do­
c iera ją ca  do szero k ich  w a r stw  sp o ­
łecz n y c h  k ry ty k a  w p ły w a  z jed n ej  
stro n y  p ra w id ło w o  na św ia d o m o ść  
i tożsa m o ść  sp o łeczeń stw a , a  z d ru ­
g iej s tro n y  m o że  b yć  is to tn y m  c z y n ­
n ik iem  w  o g ó ln ej d em o k ra ty za cji 
ży c ia  p u b liczn eg o , jak  ró w n ież  p o ­
lity k i R ządu. W.D.


